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(Dokończenie, patra Ner. 19: Przeglądu). ; 


“or Tstniały dotąd/ dwie główne*lodmiany owiec szlachetnych, 


oznaczone nazwą elektoralnych 1 niegretti, między któremi wszak- 
że znajdowało się wiele “stad, nie posiadających wybitnego cha- 
rakteru ani jednéj ani drugićj rassy, tak co do budowy zwierząę 


! ktoralna ma bardzo delikatną, wysoko-cienka welnę, która zwykle 


nie okrywa wszystkich części. ciała, ale najczęścićj pozostawią koń- 
czyny jego nagie, z czem nieodzownie połączona jest bardzo szczu- 
pla waga runa. Przeciwnie krótkonoga, beczkowatćj budowy ow- 
ca negretti, daje- welnę nabita tłustą, i jest nia zwykle aż do osta- 
tecznych kończyn ciała okryta: ta oczywiście daje większą massę;. 
większą: wagę, a chociaż nizéj stoi w cenie, to nadwyżka wagi sor 
wicie wynagradza różnicę; nie więc dziwnego, że się hodowcy ku, 
tej rassie skłaniają. : 
Ponieważ jednak, jak wyżćj nadmieniono, nierównie jest wię- 
céj owczarni zajmujących pośredniestauowisko między rassą elek- 


' toralną a negretti, aniżeli takich, które się tych przeciwległych ras8 


ściśle i wyłącznie trzymają, nie wiele z nich przeto istnieje, które- 
by istotnie oryginalnemi nazwać można. Nawet w Austeji, gdzie. 
przy: wprowadzeniu merynosów: z Hiszpanji, negretti stanowiły 
podstawę do uszlachetnienia, i gdzie: wieló owczarni zarodowych: 
z krwi tej założono, mało juz dziś istnieje oryginalnych negrettów, 
i chyba tylko w Cesarskich owczarniach w Mannersdorf i Holitsch 
w czystćj krwi znaleść by je można. Z téj rassy od dosyć dawna 


jaki wełny, a które powstały częściąze zmięszania obudwu, częścią: jeden z naszych racjonalnych hodowców owiec (Hr. Sternberg 


z właściwćj ich hodowli. W ysmukła, nieco wysokonozna ówća ele- 


tes 
ay 


w Raudnitz kolo Frankenstćjn) zaprowadził stada zarodowe, i te 


w czystćj krwi utrzymuje. Z nabytych od niego utworzyło sig-tak- 


że kilka innych ite teź tylko mają prawdziwe negretti na sprze- 
daz. Nic przeto dziwnego, że przy dzisićjszych dążnościąch ow- 
czarzy, trzody te dobre robią sprzedaże. : ACE: |. al 
Ztem wszystkiem posiadamy, oprócz tych oryginalnych ne- 
grettów, bardzo wiele wysoko uszlachetnionych stad zarodowych, 
ktore juz oddawna uczyniły swem zadaniem pomnożenie ilości 
wełny u swych owićc, a najwięcój 4 nich nader pomyślnie celu te. 


a: 
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go dopięło. Nie braknie w nich baranów, które dają 5 do 6 funt, 


biało wymytćj weak DO rezultatu tego doszły ciągłem starannem 
dobieraniem do rozpłodie najwełnistszych tryków. Znajdujemy 
w nich zwierzęta nie tylko gęsto porośnięte welną, ale ta okrywa 
cale ciało, a2 lo ostatecznych kończyn, a nawet na brzuchu „jest 
tęgo nabita. Co wszakże najbardzićj wartość tych owiec podnosi, 


meklemburgskie, to z pewnością niemal oczekiwać należy, iż z po- 


R 


| niej„się korzystną okazała. Jeżeli przeto sprowadzimy do nas owce 


odi odmiennych u nas pastwisk i odmiennnego trybu żywienia, 
nie dadzą tyle zadawalniających wypadków, i że otrzymamy grub- 
szą wełnę, ale'oczekiwanćj wielkićj ilości nie zyskamy. — W kaz- 
dym razie ci najbezpiecznićjszą obrali drogę, którzy w kupnie roz- 
płodowych tryków pozostali wierni starym czystej krwi trzodom 
zarodowym, ale przy ich wyborzeszczególnićj baczą na bogactwo 
wełny. Wybór ten nie będzie zresztą trudny, skoro w największój 


s liczbie tych pepinier—jakeśmy juz mówili ——. od wielu lat uwzglę- 
| dniają nabitość i bogactwo wełny; Że zaś 


s przytem i na jędrność 


jej szczególnićjszą zwracają uwagę, przetoż i znamienitą wage strzy- 


ży otrzymują. Niecierpliwi tylko, którzy kilka waży nabywszy try- 
ki, chcieliby natychmiast zupelny osiągnąć skutek, idą za po- 


to że 'wełva ich jest jędrna, a przytem bardzo cienka; łączy przeto | wszechnem wołaniem i cisną się do stad zarodowych, o których 


ilość z dobrocią, a tym sposobem wysokie przynosi zyski. 

Oprócz tych istnieje u nas jeszcze wiele owczarni, mających 
już od dawna ustalove wzięcie jako bogatowelniste. Między temi 
celuje Wiwehenblatt, leżące wprawdzie nie w Szlązku, ale w dol- 
nych Łużycach. Z trzody tćj rozeszło się juź tysiące zwierząt roz. 
płodowych na wszystkie strony. Ma ona pochodzić pierwiastko- 
wo z Kirdlewsko:Saskiéj owczarni zarodowćj w Stolpen, a rozu- 
mnem prowadzeniem hodowli, zjednała sobie sławę, skutkiem któ- 
rój odnosi zyski jakiemi mało która owczarnia poszczycić się mo- 
Że. Owczarnie Szlązkie biorące z ni6j swój początek, po. najwie- 
kszéj części mają ogromny odbyt na swoje zwierzęta rozpłodowe. 
Ze dziś jednak nazwa „negretti* jest w modzie; więc też takim ow- 
com bogato-welnistym chętnie ją nadają, chociaż bynajranićj 


wszystkich oznak charakterystycznych szezepu tego nie posia-, 


AN Jakkolwiek thisty pot w welnie bardzo jest dla fabrykanta 
pożądany, to jednakze tak się wyrodzić może, iż staje się wadą; a 
to się często wydarza 、u hegrettów; | gdzie prawie w żywicę ptze- 
chodzi z trudnością tylko przez pranie fabryczne oddzielić się 

daje. Taki żywiczny pot jednak dużo waży, że zaści brud różny 


| im cudowne rzeczy, o 8 do 10 funt. wełny i więcćj jeszcze z jedne- 


gotryka opowiadają. Przekonywają się wszelako z czasem do- 
tecznie, że w tem wszystkiem i połowy prawdy nie było. 
Gęstość wełny i porost jéj na wszystkich qzęściach ciała nie 


| zupełnie jeszcze wystarczają, ale potrzeba nadto, aby z bogac- 


twem ruña, w najpełnićjszem tego słowa znaczenin, łączyła się je- 
szcze siła i jędrność (nerw) welny, a zatem iswielkosé i silna bu- 
dowa ciała. Na tẹ ostatnią okoliczność mnićój. zwracano uwagi 
„w czasie kiedy wełna elektoralna w wysokiej stała wartości, dla 
tego też i owce te miewaly wiecéj małą i słabą, niż wielką i silną 
„budowę. RE "+ 

Obecnie matki i tryki rozpłodowe, choćby nawet z najszla- 
chetnićjszą wełną, pomijane bywają, jeśli tylko są małego wzro- 
‘stu. Dla tego też hodowniey trzód zarodowych zwracają szcze- 
golniéj swe starania do utworzenia i- zwiększenia budowy ciała 


 jagnięta od urodzenia ażcł0*wiekt Riedy jako rozplodowe zwie- 
| rzeta mają być sprzedane bardzo obficie żywią: drugą zaś, iż ce» 

A Ce) wee he TE atoms Phy Bal is f 
jujące wzrostem matkii tepid głównie do zowyłodu w własnćj krwi 


ściślesię z nim laczy, nie dziwnego że welna taka ma znaczną wa- | (Iozucht) używają. Tą drogą niektóre ow czainie takiego osiągnęły 
r - /4 a , の M 


; jest torwszałcże złudzenie, ktoredopiero:Drzy praniu fabryczóem 
§ PR 7 
całkowicie na jaw wychodzi, po którem taka wełna połowę często 
wagi swéj/utraca. 4 as 


Manja donegrettow powinna: by rychło ustad, skoro tylko 


spodziewane z nićj skutki na jaw wyjdą. Pogrubi ona wełnę, runa ! 
będę niejednostajne, a przecież mie:osiągnie się: oczekiwanego zy- 
sku że znacznie bogatszój strzyży. Możnaby przytoczyć przykłady, 
gdzie to już bardzo jest widoczne. ro aiaj z 
Wielu kupujących tryki rozpłodowe, udawało! się ostatniem; 


przekształcenia, że ich prawie poznać nie można. Niebezpiecznie 
jest wszelako nabywać od takich, którzy w karmieniu przesadza- 
ją; skoro bowiem takie zwierzęta dostaną się do trzód gdzie z pa- 
szą trz ba być oszczędnym, to biednieją, waga wełny zmnićjsza 
się, a potomstwo ich również wzrostowi rodziców nie dorów- 


NY W: YAN 5 っ > ae i 
Następujące są oznaki zewnętrzne, na które w rozplodowych 
trykach szezególniejbaczyć wypada: u: 


Naprzód glowa równo idąca od czoła aż do pyska, która po- 


| tych zwierząt, do czego dwojaka obierają drogę. Jedną jest ta, iż. 


Ne 


oy 
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wyciągnięty; krzyż; szeroki i ku ogońowi niesypadźisty; ogon g obul 
boków; „opatrzony . faldem, tak że prawie (wygląda jak liljasona ue 
dach trochę.foktow, cale cialocbeerkuw ate, brzuch a み do glabizny 
silnie wełna okryty. która powinna regularne tworzyć runo: 
pel) a makonieg nogi aż do fagic wełną obrosle: (Do jest obrgzrktG: 
 rymależy: wieć przed oczyma: kupując tryki do: rozplodu Jeżeli 


wszystkie, Dodane tu;oznaki -są| bez skazy; wtedy zwierzęta takie: 
mają.wysoką wartość; ze te, jednak rzadko sięstrafiają; な właści-. 


cjele.trzód zarodowych (zatrzymują jé przedewszystkiem do wła: 
en) hodowli, matoieh bywa na. sprzedaż, a -jedli się zdarzą, to są 
bardzo drogo płacone, Owce wszelsko tego rodzajn” miewają po- 
spolicie nabite przy skórze gęste nuno,  welna: ich posiada dużo 
jedzności. (nerwu) itłuszezu, a tak-z każdego względu bogatą strzyż 
zapewniają... rasie wia 18m 
ss Skoro jednak jakesmy, powiedzieli, takie celujące zwierzęta 
są rzadkie, trzeba poprzestawać ną. innych, mianowicie na takich 
które podane.wyżćj przymioty 'w.największym przynajmniej sto- 
pniu posiadają, ,Najtrudnićj będzie .miedzy. ianemi o fałdy" nasszyi 
i Jędźwiach, gdzie częstokroć : bardzo jeszcze gruba, nawet z psim 
włosem welua się, pojawią. Ze mimo tego i tę najtrudniejszasido 
uszlachetnienia „część aż do+wyźszego stopnia dobroci. (do primy): 
doprowadzić możną, o tem przekonywają nas liczne e 
w najszląchetnićjszych trzadach zanedowyeh, ens! 
Doświadczony, i prawdziwie racjonalny.owezarz. wie dobrze, 
jakipray wytrwałości i konsekwencji natura w końcu da się nagiąć 
do zamierzonego celu; wie, iż wyjątek można naresźcić | zamienić 
w iprawidlo,jjesli go. się wytrwale śledzi, pielęguuje:i rozwija; dla- 
tego też powiodło mu się,wysmukłą i delikatną. ówcę elektoralną 
przemiąnić.w, silną òi rosłą,osycę.tak zwaną ;negretti; i zatem pó: 
szko dźowiele „naszych io wegarni zarodowyckh, ktove poprzednio 
pierwszej. holdowały, 'obeenie >utworżyły sobie drugą odmianę; 
wymaganiom, czasn,odpowiednia, bez przymięszania nawet bezpo” 
średnio kewi negretti.. Tym, sposobem uchronily:-sieved spodlenia 
gatunku: wełny, a ilość jej. zwiększyły. —:Pokaże się też wkrótce 
zapewne, iżsci którzy: zetakiehsowczanni rozpłodowe zwierzęta: ZA» 
kupują, większe odniosą. korzyści. od tych; którzy się udajaido tak 
bardzosząchwalanych trzód|negretti, cofał doty 


gzemplarze 


uerNaszakończenie muszę /tujeszcze nadmienić, jak: dziś odmien-, 
‘nie, w porównaniu z dawnićjszemi czasy, przedstawiają się jagnię-- 


ta w naszych owczarniach. Dawnićj radowano się najbardzićj, kie- 
dy były wysmukłe jak: młode sarenki, dziś'są otyłe i na calem cie- 


le gęsto pofałtłówatą skórą okryte. Gdzie niegdyś chętnie widzia- 
no, kiedy skóra. wydawała się pod palcami. jak, jedwabna materja,, 
tam dziś najwięcój się cieszą, jeśli jest jak pargamin, sądzą bowiem 
iżoskutkióm tego ż'pewnością na gęsty*porost'welny: liczyć Mogą. 


Z temwszystkiem; nie mozna tego nazwać zmiana mody, ale jest 


ichiwartoscii intratności nie ma.dotąd obawiać się powodu. i 
> A 
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| gg, Osoby eo tradhia sie hodowaniem jedwabników, w porga os, 


becnej w pierwszej połowie miesiącą maja, .przechowane jajeczka 
z oprzedow i ómów.. przeszloroczny ch, w chwili zozliściania, się: 
morwowych drzew, nieomieszkają wystawiać `na dzialanie słońcg, ; 
a to celem otrzymania nowé) generacji liszek, z których (w chwili 

przeobrażenia się w.poczwarki) ośnuwają'się oprzedy żnahe'w han- 

dla pod nazwą kokonów. wos: ; Eride „qq sk ryj 


| 
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Zawiążana spółka jedwabnicza wit! 1857 dostarczyła na wy- 
stawę wyrobów rękodzielńiczych: 1. Adamaszak: karmazyńowy i 
dzikiego koloru. 2. Mantynę zóltą i karmazynową. 3. Próbki je- 
dwabin tramowanego, w.kolorach.. 4. Jedwab surowy. przemoto_ 
wany. 5. Wate z.oprzedow przedziurawionych czyli wyciągniętych 
6. Nici z tójże waty. 7. Pasma jedwabiu z kułka zdjęte. 8. Naszpal- 
kach znajdujący się jedwab w różnych kolorach po 9te Oprzędy 
w kraju wychodowane. 

Na téjze wystawie znajdowały sie oprzedy wypielęgnowane 
«p. Narylskiego Eusta- 
winiete prágai nepehoicg 


Tow dobrach Ksiazenice, dostarczone przez § 
chego; tudzież motki jedwabiu białego rog 
We A eeeteag ee a 


Spółki w Warszawie. -| 


Podobnież córka $. p. Teofila Szoslanda panna Aurelja, otrzy. 
mane staraniem ojea'óprzędy! z lat 1854 1 1855. i własńhego z roku. 
1856 1'1857* oddała na wystawę: jedwab rozwini 


ubolewają M: 
kanta uzdatni 


nią rożwijalnią, 


go któryby zarazem.przyjąłobowiązek dyrygowas, 


4 14 
DEFA 


ew Opf6ez Dyrektora i TE Czlonkow Radę'nadzorczą składają- 
cych, ustawa przez Radę Administracyjną Królestwa w dniu Dp 
latego (9 marca) 1855 r. zatwierdzona, dozwala aby czterech obe- 


| znanych z częścią techniczną znawców przybrać, do zasiadania ha 


tal subs! Skea. nowt 4 posiedzeniach z głosem stanowczó-doradczym. ~ 
to tylko poddanie się wymaganiom czasu. — VV yrodZenia się wsze- . posiedzeniach zg OLE 


lako i spodlenią naszych merynosów i.połączonego z tem upadku 


Zaś osnowa art. 2go obejmuje zastrzeżenie, ,,że Spółka hie 


sidwa na przeszkodzie zawiązaniu się innych spółek, któreby mia- 


: os . ds ek 
„4 ły na cela upowszechnienie i rozwinięcie przemysłu krajowego je 


dwabniczega, Jeżeli tak jest t 


o jedwabie krajowe niepowinny być 
tak drogie. Hgs ERR 


b 


Instrukcje wydawane do postępowania z jedwabnikami przy 
ich chowie i z morwami przy ich sadzeniu czynią zaszczyt JW. 
Smolikowskiemu vice-prezesowi Zarządu spółki, lecz chustki z 


| 


| 
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darstwa leśnego dótyczącemi (1). Tymbardziej taki uczeń nie poj- 
mie teorji o cięciach gospodarskich. systematach urządzenia la- 


sów it, p. których to czynności professorowie wykładający naukę” 
fabryki p. Worowskiego po zip. 18 (rs. 2 kop, 70) w Zakładzie | Leśnictwa,. jako przyjeżdzający nalekeje z Warszawy w godzinach” 


nasion i machin rolniczych p. Rodkiewicza w Warszawie są zbyt ) wolnych od zatrudnień biórowych, pokazać uczniom praktycznie 


drogocenne, gdyż podobne z zagranicznego jedwabiu można na- 
być u fabrykantów tutejszych nie równie tanićj, bo po rs 1 do rs. 


1 kop. 50, 


Każdy zwolennik jedwabnietwa krajowego przyzna dobre 
chęci tym'fz pp. fabrykantów Warszawskich, co % produktu kra- 
jowego będą wyrabiać fulary, lecz rzetelność przedewszystkiem ! 
prawda cechować muszą każde stowarzyszenie, a tem bardzjéj je- 
dwabnictwo。 

Mamy najlepszy dowód na sukńie krajowym:że odbyt jego 
jest na stopniu pożądanym, gdy ceny są przystępne. 


Aleksander Wołowski. 
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O POWOLANTU I USPOSOBIENIU LEŚNIKA. 


W nalezytem rozebraniu: kwestji iuwag do lgo. warunku 
odnoszących się i wyrobieniu w sobie przekonania, że mamy od- 
powiedniej tymże chęci i usposobienie, „gdy już, obierzemy sobie 

ka, a = a ©. 28 5 . こ la 
zawód leśny, potrzeba następnie nabyć o tym zawodzie ogólnego 


praktycznego wyobrażenia. Inaczćj bezużytecznem będzie nasze: 


kształcenie się teoretyczne i czytanie dzieł specjalnych. Czyż mo- 
Zna słuchać z pożytkiem naukio tem, o czem Sie nieina praktyczne- 
go wyobrażenia? Zle robią ‘ci, którzy prosto ze szkół (zwlaszcza 
jeżeli byli w mieście wychowani) wstępują do. Instytutu  Gospo- 
stwa Wiójskiego i Leśnictwa w zamiarze poświęcenia sie jednemu 
z tych dwóch zawodów. 


Jakżeż oni mogą zrozumieć chociażby bardzo jasny i przy- 
stępny wykład o różnych przedmiotach i czynnościach techni- 
cznych do gospodarstwa rolnego lub leśnego odnoszących Się, 
gdy tego wszystkiego naocznie nigdy nie widzieli? Słuchają też 
wykładu jak niemieckiego kazania, Jeden z uczniów Instytutu, gdy 
nie umiał wytłumaczyć na agzaminie sposobu uprawy lasów we” 
dług Bielniansa, zapytany przez ś. p. Professora Adamskiego: „co 
to jest Bielmansp odpowiedział: ,jestto sadzonka leśną". I nieby- 
ło'w tem nie nadzwyczajnego. Nigdy uczeń ten niewidział w swem 
życiu niet; lko upraw leśnych ale nawet sadzonek lub nasion drze- 
wnych, nigdy nie słyszał o żadnym Bielmansie, mógł go więc 
wziąść (zapomniawszy o, objaśnieniu Professora przy wykładzie) 
za rodzaj sadzonki, Niedorzeczności téj w odpowiedzi nie popeł- 
niłby pewno, gdyby przed wstąpieniem do Instytutu obeznał się 
był chociaż powierzchownie i mecbanicznie z czynnościami gospo- 


nie mają czasu i sposobności.  Ukończy on wprawdzie Instytut, 
ale pomimo zdolności, pracy i usilności Professorów, niezupełną 
korzyść ze swéj nauki odniesie. Wiadomości, jakich nabył w Insty. 
tucie, pomięszają mu się w głowie; zrobi się z nich chaos, którego 
w żaden sposób usystematyżować nie potrafi. Szkoda w takim ra- 
zie poświęcenia się zdatnych i biegłych professorów, szkoda pracy 
ucznia i kosztów na edukację łożonych. RE 

Dla zaradzenia złemu niezbędnem jest, ażeby każdy mający 
zamiar poświęcić się leśnictwu, nim wstąpi do Instytutu, odbył 
koniecznie praktykę niższą. Praktykowanie wszakże przy urzę- 
dach leśnych nieodpowiedziałoby swemu celowi, bö Nadleśniczo- 
wie i Podleśni biurowi, potrzebują koniecznie pomocy w kancela- 
rji przy tak udoskonalonćj 1 na znaczną skalę rozwiniętej mani- 
pulacji i rachunkowości: leśnej, praktykantów zatrudniliby wyłą- 
cznie czynnościami biórowemi, na poznanie których aż nadto jest 
czasu po ukończeniu Instytutu. Żeby więc praktyka poprzedzaja- 
ca poznanie teorji była prawdziwie praktyczną dla uczniów, po- 
żądaną wielce jest rzeczą dla dobra ogółu, ażeby przy Instytucie 
Marymonckim założoną została szkoła przygotowaweza czyli niż. 
szćj praktyki leśnćj, w połączeniu ze szkolą officjalistów, 6 któ- 
rój poniżćj będzie mowa. a 

W takim razie młodzieniec kierujący się na leśnika po wyj- 
siu ze szkół obowiąznnym byłby odbyć w szkole powyższćj prak» 


tyke nizszą, i dopiero po należytem poznaniu tejże byłby przyję: | 
tym do Instytutu. Na takie praktyczno-mechaniczne obeznanie - 


się dosyć byłoby jednego roku, podczas którego Nauczyciel prak- 
tyki (wybrany z doświadczonych .i biegłych leśników, a przytem 


stosownie wynagrodzony) obznajmiałby uczniów z wszelkiemi ` 


czynnościami gospodarczemi. (technicznemi) w leśnictwie. prakty=" 
kowanemi, według ustanowionego przez Władzę programu. W tym 
celu nauczyciel praktyki w lesie pod administracją Instytutu: Ma: 
rymonckiego zostającym, uskuteczniałby różne uprawy, ustałał 
wydmy piaśczyste, zakładał, szacował i wykonywał cięcia, nau- 


(1) Inny uczeń (Warszawiak) zapytany przez Professora „gosi, 


spodarstwa wićjskiego: „ile potrzeba dni na zoranie jednego 


morga?“ odpowiedział: „dziesięć. Gdyby uczeń ten choć raz był. 
na wsi, wiedzialby bezwątpienia, że jeden robotnik dziennie mórg” 


zorać powinien. A 


«o Drugi (także Warszawiak) na zapytanie: „jak długo kura na 
jajach siedzi nim wyleze kurczęta?* najdobroduszniej i z najlepszą 
miną odrzekł: „sześć miesięcy!!! (O biedna kuro! jakąż to niezrów- 


naną cierpliwość macierzyńską przyznają ci w Warszawie. sae 


Przykłady powyższe nie dla szykany przytoczylem, bo!” 
wzmisnkowani uczniowie:byli to zkadingd porządni i pracawici= 


młodzieńcy, lecz celem przekonania, że kazdy w mieście wychowa- 


rok zajmować się gospodarstwem wiejskiem. ` = 


ny przed wstąpieniem do Instytutu powinien koniecznie choć przez 


|) 


zi. 


z 


ZW = 


czał praktycznego pozntwania rodzaju, gatunku, wieku'i wymiaru 
drzew; słówóm obżnajmiałby uczniów ze wszystkiem, co należy do 


_ gospodarstwa leśnego, ćbjasniająć to jasno i zrozumiale: a przytem 
- bacząc pilnie, ażeby każdy z uczniów wszelką odbywaną czynność 


sam wykonywał, bo tyłko'na tem prawdziwie się znamy, co sami 
zrobić potrafiemy (2). © Host 


(2) Ostatnia to jest rzecz, nauezye kogo jakićj roboty. lub 
czuwać nad należytem wykonaniem tójże gdy sumi nigdy nie mie- 
liśmy jój w użyciu. Czlowiek praktyczny, czy to rolnik, czy leśnik 
lub innego powołania, powinien koniecznie umieć wszystko sam 
zrobić, inaczćj nie potrafi czynnościami należyciezarządzić. Niechaj 
nie powoduje nami iw tym względzie fałszywy wstyd i źle zrozu- 
miana ambicja, bo tylko pvóźniactwo chańbi człowieka, wszelka 
zaś praca (umysłowa czy mecheniczna) zaszczyt mu przynosi. 


robotnicy przekonają się, źe dopełnione przez aich czynności n a - 
wylot jak to mówią, znamy, niezawodnie swą robotę należycie 
wykonywają, szepcząc pomiędzy soba: ,adyé to mądrala, wćj o- 
kpić się nieda, * w przeciwnym zaś .razie zbywają i oszukują nas 
niemiłosiernie 7 

Zwłaszcza też my młodzi leśnicy, wychowańcy Instytutu 
Marymonackiego, w praktycznymi naszym zawodzie, powinnismy 
wziąść za wzór czcigodnego i nieocenionego b. Professora-naturali- 
stę. Przypomnijmy sobie jakeśmy to pod przewodaictwem Tego 
ukochanego Mentora, podczas.pobytu naszego w Instytucie kopa- 
li rowy, sadzili drzewka, zakładali winnice, plantacje i t. p., jaką 
nam to prawdziwą radość sprawiało patrzeć na bogate ówoce pra- 
cy naszych poprzedników i cieszyć się nadzieji, że kiedyś nasi 
następcy, widząc skutki naszych praktycznych a pożytecznych za- 
trudnień, tegoz samego uczucia doznają. O! z jakiem niewysłowio- 
nem uczuciem szczęścia i błogiego wewnętrznego. zadowolnienia 
pracowaliśmy w pocie czoła pod sterem siwowłosego mędrca,któ- 
ry mimo swój wiek podeszły i stargane siły w najcięższym bo w 
nauczycielskim zawodzie, tudzież w dwudziestekilkoletnich wa- 
kacyjoych wycieczkach po wszystkich zakątkach naszego: kraju, 
który mówię, pomimo tyloletnich_eiezkich znojów, z taką energją 
i z uśmiechem na ustach, ująwszy żelazny szpadel w dłoń spraco- 
waną ale jeszcze krzepką, wyrzucał nim ziemię z kopanych ro- 
wow. - j 
Zaiste! wielka to zasługa przed Bogiem i Krajem połączyć 
(mówię tu o naszym. szanownym Professorze) wszechstronną głę- 
boka naukę z. praktyczną mądrością życia, zlać w jędno myśl, sło- 
wo i czyn, kierując je zawsze ku wzniosłym celom, pięknie nauczać 
i pisać, ale pięknićj jeszcze czynić Obrać sobie za godlo żywota 
wszechmiłość w najrozciagléjszem jej znaczenie i poświęcenie się 
zupełne dla dobra i pożytku kraju. Bardzosmaln takicb ludzi w te- 
rażnićjszym na wskróś zmaterjalizowanym świecie, są to nieosza- 
cowane-skarby, które jak święte relikwje głęboko czcić i należycie 
oceniać powinniśmy. 


Pw aw naa O COZ APE 


s 


Prawda, że zacny nasz Mentor, jako zamieszkały wIpstytucie 


- więcćj ma sposobności wywierania moraloego wpływu na uczmów. | 


którzy też słuchają: Go: jak Ewavgelji -(ma osi¢ rozumieć! porządni, 
młodzieńcy, bo na złych: i najlepsze rady nie, skutkują), niż inni | 
Professorowie z Warszawy na lekcje przyjeźdzający; ale jakże też | 


godnie używa tego wpływu, jak gorliwie korzysta z każdej stoso“ | 


ve に A „TE - à っ と で i 
wnój do tego chwili, mianowicie podezas niedzielnych *ustawicz= | 
nych wycieczek, które są dla uczniów prawdziwym skarbem nie- | 


tylko pod względem nauki, ale i-ze względu wielkich i żywotnych 


| zasad postępowania w praktycznem Życiu, jakie ten prawdziwy 


Te) 


h 
Przytem nasz własny interes gra tu ważną rolę, boc: | 


" Z końcem każdego roku odbyłby się w lesie examin prakty- 
czny w obóćnośći Professorów teorję leśhictwa w Instytucie wy* 
kladających. Uczniowie którzy udówodniliby znajomość praktyki, - 
przyjęciby zostali do Iustytutu, niekorzystający zaś z pobytu w 
szkole pozostawieni byliby w niéj przez rok następny. Przy do- 
brych jednak checiach i usilności tak uczniów jak i nauczyciela" 
jeden rok na taką praktykę byłby dostatecznym. Kapitał nakłado- 
wy na założenie tój szkoły przez Skarb wyłożony, jakoteż koszta 
na pobyt w nićj przez uczących się ponoszone, wynagrodziłyby 
się sowicie i przyniosły zuakomity procent tak uczniom jak i Rzą- 
dowi. Uczniowie [po wyjściu z téj szkoły z prawdziwą korzyścią 
słuchaliby nauk w Instytucie; wykładane im przednioty odnosili- 
by w pamięci do czynności praktycznie poznanych, porownywa- 
liby teorję z praktyką i wyrabiali w sobie jeszcze pojęcie rzeczy: 
dla lepszego zaś ugruntowania się w tym przedmiocie, w miarę 
postępu teorji,. uczęszczaliby na doświadczenia praktyczne wraz 
ze szkołą niższą, ma się rozumieć wedlug możności i w. chwilach 
wolnych. A po takiem ukończeniu Szkoły i Instytutu, tudzież po- 
znaniu w Lesnictwaoh praktyki wyzszéj nauką wspartój, usposo- 
biliby się bez wątpienia na zdolnych i biegłych urzędników, z cze- 
go dla dobra Skarbu i Administracji wypłynęłyby znak omite i wi- 
doczne korzyści. 


CO DO Igo WARUNKU. 。 


Nie ulega najmniójszćj wątpliwości i nie. potrzebuje żadnego 
dowodzenia, że w każdym zawodzie wyższym ‘teoretyczno-prakty- 
cznym, a zatem i w -lesnym, koniecznem jest wykształcenie 
we. Lieśnictwo stanęło na tym stopniu udoskonałenia, że w żaden 
gposób nie może obejść się bez nauk specjalnych zwłaszcza przyro- 
dzonych i matematycznych. Zresztą sama nauka Leśnictwa jest 
bardzo rózgałęzioną i wymaga obszernych teorji. Z tej zasady wy- 
chodząc; troskliwy o dobro kraju Rząd otworzył w: Warszawie 


przyjaciel ludzkości usiłuje wpoić w serca i umysły młodzieży. 
Korzystajmy więc z Jego mądrych nauk, zamieńny je w krew na- 
szą 1 miejmy je zawsze w serca i pamięci. : 

" Niechże ten nieoceniony, Mędrzec, który tak wzniośle pojął 
życie, źe się zaparł siebie a poświęcił dla bliżnich, ma przynajmnićj 
tę pociechę, że” nienapróżio poświęca się i nienadaremnie z takima 
zapałem i z taką wytrwałością spełnia wielką missję nauczycielską- 
Nauka bowiem Jego przyjęłasię iobfite plony wydaje jednak On ża- 


| dnych innych nagród nie żąda. niedba bynajmnićj o dostojeństwa 


i zaszczyty, nie wymaga nawet od nas wdzięczności, lecz tylko pra- 

gnie, ażebyśmy "naukę jego w-czyn zamieniali i stosownie do jego 

zasad postępowali. Nieskażone nasze życie, ugruntowane na brat- 

nićj miłości i poświęceniu się dla dobra i pożytku ogółu, będzie 

dlań rajdroższym i najmilszym pomnikiem wdzięczności, Buduj- 
my więc ten pomnik z sere i czynów naszych, okalajmy go nie-- 
śmiertelnym wieńcem nieskażonćj moralności, rozsiewajmy wokół 

niego piękne kwiaty Życia, skrapiając je lzą miłości i poświęcenia, 

a przetrwa on granitowe posągi i przejdzie świeży do potomności, 
która przyjmie go z otwartem i bijącem sercem jako drogą pa- 

miątkę. 


Szkołę, szczególna Leśnictwa (w. 7.1818) a następnie po zwinięciu 


takowój do. Instytutu, Gospodarstwa „Wićjskiego w Marymoncie, 
przyłączył oddział, Leśny (yy. r. 1841) 0554 sim oinsel byoab hel 
。 Pierwiastkowym, zamiarem 。 Władzy, było, ażeby, każdy, zu» 
czniów.. tego Instytutu; kształcił się specjalnie „w gospodarsiwie 
wiójskiem lub w leśnictwie „stosownie do, obranego. prze, „sie 
zawody. (Bs; 
, Ltad ted 
wydawanych, pozostawionem jest migjsce na zapisanie; w jakim 
oddziale (gospodarczym lub leśnym) uczeń usposobił sie. «oi 


JEJ 


w patentach drukowanych po ukonezenin Instytutu, 


tr? 


Dis (Dalszy ciąg nastąpi). 
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METODY POSTEROWAN PY OLEAN, 


Przedówszystkiem winniśmy” uprzedzić, id o głębokości; tj) 
o-stopniu” pogłębiania, nic stańiowćzego rzec niemożeimy; gdyż 
bliźsże tylko; bardzo rozliczne i bardzo oztnaite okóliczności mo- 
gą w tój mierze stanowić. W przyjaznych okolicznościach っ zale= 
cać należy o ile możności największą głębokość, ale natural- 
nie w niektórych tylko uprawkach: = właściwy bowiem stosunek 
pomiędzy czasowo odmiennemi, t. j. płytkiemi i głębokiemi ork ami 
zachowanym być musi i osowi/qi< elastin feos ai の 
-OdroZniamyiowWlaSciwe zupełne: 
takowe lub też je-zastepujace czynności. E “Stipes 
a-0ea)*Właściwenipogłębianiem może być: ta tylko czynność na. 
zwaną, skutkiem ktoréj dotychczasowa spodnia warstwa z wierz = . 
chinia“ tak się źmięśza, iż obiedwieesodtąd-pod: każdym «względem 
jednę stanowią Masse i jednakącotrzymują uprawę. Wykonywa | 
się to: za: pomotą: "pługa lubstydla.- Wo ostatnim + razie-w yory.wa: 
sie'skibe do jéj całkowitej dotychezasowéj głębokości, a bezpo- 
średnio za sprzężajem odpowiednia liczba robotników w należytej 
od siebie odległości pożożstawia, 19żkopiije dno ótworzonój brdz~ 
dy, a ziemię rydlem wydobytą po wyoranej skibie rózrzuca: 
W. pierwsżym zaś razie, pogłębiając samym tylko pługiem, postę- 
pije się odpowiednio.do tegosci gruntu albo też ido zamierzonego 
stopnia głębokości, 'dwojakim trybem; Albo się pogłębia, biorąc 
pługiem; zamiast dotychczasowej” głębokości, odrazu głębszą 
wedle zamiaru skibę, tak iż przez jednorazową orkę i wierzchnia. 
i spodnia warstwa wyoraną zostanie; albo też, jeżeli zachodzą 
w tój mierze: trudności, wykonywa się tak zwana: podwójna orka»: 
tj. w tylko. co* wypraną brózdę za pierwszym. pługiem”puszcza: 
się drugi takiej am budowy, który cate ‘dno bruzdy na pierwszą 


1 13 
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ド  ⑬) Przokonywa o tem Najwyżćj pod dniem 31 sierpnia 1840 
r. zatwierdzona Ustawa dla Instytutu Gospodarstwa wićjskiego i 
Leśnictwa (zamieszczona w X VII tomie Sylwana ż r. 1841). 


| 
| 
| 


pogłębianie, i poprzedzające: | 


|stwy ziemi wpływowi powietrza poddaj 


6 — 


wyorana, skibę wyrzuca: przyezem. tak pług musi być sprowadza”. 
ay, ażeby. i w tćj drugićj.a więc głębszćj skibie niezostawala migdzie | 
nieruszona, calizna.cayli tak nazywane podwalki. 。。。| 09867 

„Któremu.z tych sposobów.dać pierwszeństwo, rozstrzygnąć. 
winny miejscowe okoliczności. W bardzo, ciężkich gruntach wy. 


g 


bie | pada częstokroć przed użyciem rydla skruszyć twąrdyspód bruz- 


dy motykami lub innem narzędziem, co oczywiscie wymaga pod- 
wójnćj ilości robotników ręcznych; w takim też razie pług użyty 


| do pogłębiania musi być bardzo "silnie zbudowany: wymaga pod- 
| wójnój siły pociągowej. OZ DBA PMA 


“| 


Właściwa pora do téj czynności zależy od okoliczności któ- 
re ją ułatwiają, -a zatem. stosownie do gatunku, zje mi, W; stanie 


| wiekszéj lub ‘mniéjszéj jéj wilgoci; zależy również:od tego, cay W y= 


à 


dobytá na wierzch warstwa ziemi wymaga, aby o ile możności ma 

atmosferyczne wpływy była wystawioną. Najczęściej ta tak zwa- 
na martwa albo dzika ziemia jest fizycznie grudzistą i pa pół tylko | 
zwietrzałą, zawiera też często w sobie chemiezne związki WZTOStO-, 
wi roślin szkodliwe, a w każdym rażie zbywa jej na pierwiastkach 
które gront" na wpływ atntosfery' wystawiony z korzyścią dla ro- 

slin z nićj, pochłania. A zę 

- Do_przemiany tych okoliczności najpomyślnićjszą porą jest 

ziińa;dlatego też najczęścićjci najkorzystnićj wykonywa się pos 
głębianie przed: zimą; z wyjątkiem: jednak takich gruntów; » które” 
; w ogóle przed zimą (jako w porze dżdżystćj) powinny być głębo- 
ko nprawiane. Mróż na przemian z odwilżą, woda śniegowa, któ- 
ra wiele gazowych pierwiastków. z powietrza, w sobie nagroma- 
dziła, działa wybornie. nastakie-grudziste waratwy gruutu. Ponies: 
waż wpływy teg pówierzchwi zależą, pierwszem więc jest» pras: 


widien, aby w szystkie gleboko wyorane pola zostawiać na zimę 


z największą o ile „możności powierzchnią, a zatem w ostrej 
skibie dt «bioc niezawleczone. Jeżeli; jest możebność role przed . 
| zimą znawozić, to się to czyni na' ostrą skibę; materje bowiem, nas; 
wóżoweużyzniająnajprędzej ńówą warstwę gruntu, częścią wprost, 
częścią pośrednio, t. j. tak przez udzielanie jéj swych pierwiast ° 
ków, jak równie przez rozwarzający wpływ kwasu węglowego. 
i amopjaku, które wydzielają się z nawozu przy. dłuższym «jego 
roidadzie” Strata w nawozie nieprzykryto leżący meprzez iiu latnia= | 
nie się, jóst w zimie bardzo nieznaczńa: “Wybornie też działa: pore 


sy panie tćj,ostrój warstwy ziemi palonem wapnem, które przez” 
zimę zostawia się na niéj rozrzucone. ュー 

| «Obok tego zimowego działania, wywie 
i lato, ale jad raczój dodatkowo tylko: wpływ 
przez właściwe uprawki letnie; a to, jeżeli wycho 
sady. najmożebnićjszego zwiększenia powierzchni i zostawiając 
na wierzchu świeżą ziemię; obrabiamy. ją powierzchownie. np. 0b-,. 
kepując plony; 


ra, także wpływ swoj. 
ten zwiększa. się 
dzac znowu ż za* — 


emy. Postępowanie to. 
a o ile możności razem giunta 。 
koliczności wszelako korzystnie AE 
jednej. zimy i lata 
m,matedy 


ah 
BR 


sprzeciwia. się prawidłu mięszani 
staréj inowéj warstwy; podług o 
być: może, mieszanig, to:dopi6ro。。pO upływie 
przedsiębrać. Jeżeli jednak rola pozostaje czystymugore 


sigoot 
L ee 


przez co zmieniamy i coraz nówe; cząstki stój war 
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obiedwie metodi kt soba に に można. Co się to póź- | 


niój czy wcześniej wykona, zawsze dokładne zmięszanie obu | 


warstw Brut dest) obok wystawięni mich" naw phy ym powietrza. 
glownym warunkiem pomyślnych rezultatów. pogłębiania. 


BMR 6 er ee (Dokotiezenic naafąpi). 


ROZMAITOŚCI. 


Długi hipoteczne w MAtustrji. We biźszój Austeji 
dłagi intabulowane ńa nieruchomościach wynoszą 220 miljondw 
zły: m. k., w górnej Austrji 184 miljony, w Czechach 280 miljonów 


ljonow, w Morawie 108 miljonów, w Szlązku 23 miljony, w Go- 
rycji, Gradisku, Istrjii Tryedcie 45 miljonów, w Salcburgu 19 mi- 
ljonów, w Tyrolui Vorarlbergu 18 miljonów, w Galicji, Lodome- 
yji i Bukowinie 57 miljonówą' w Krakowskiem 11 miljonów, w Lom- 
bardji 279 miljonów, w Weneckiem 113 miljonów, w Węgrzech, 
Baacje, Siedmiogrodzie; Kroacji i Slawooji 120 miljonów zir. 一 


と 


w Styrji 107 miljonów, w, Karyntji 32 miljoay, w Krainie 30 mie | 
$ 
| 
| 
| 
j 
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Dodawszy do tego suthiny zapisade W tak zwanćj tabuli krajowéj 
(Landtafel), pokazuje sie, iz na przestrzeni 10,636 mil kwadrato- 
wych austryjackich, stanowiących całkowitą rozległość „monarchji, 


: cięży 1835 miljonów “air.” m. k. długów bipofecznych, ` co czyni 


w przecięcia 17'/3 fl. m. k. na! jedón mórg katastralny. Pokazuje 
się dalój, iż najmnićj w stósunku do powierzehńi obdłużone są 


"kraje węgierskie, tak, iż porównywając je z innemi prowincjatni, 


długi na I morgu 'katastralaym w krajach włoskich są 21 razy, 


w krajajach należących dó 'zwiążkii nierńieckiego'15 razy, a w kra- 
oak po 37% paz większe niż w PRD 


ete ae 7 Grundbesit) 


Sprowadzono w dnia 13 b. m. na targ pragski: z Cesarstwa 
bydła rassy stepo wéj zak 605, z opasów. w Królestwie 27, z 
Królestwa: bydła'rassyćkrajowejo 296, w ogóle:928, wieprzy +818 
cieląt 1067. z tych zakiipiono na miójscową konsumeje wołów sztuk 
783, wieprzy 620, cielęta wszystkie; naliwerunek wołów sztuk 24; 


ĘŻ bydła rassy swojskićj wyprowadzono w różne mićjsca Króle- 


| „stwa sztuk 97, na. chów do Warszawy iPragi sztuk 24. 


ideny dat produktów. rolńiczycii na bitakatch targheh sanózńkójśzych miast | 


I Earólestwa Polskiego. 
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CENA WARSZAWSKIEGO KORCA (około dwietrzecie ezetwerta) CENY INNE 2 る 


We | Koń 


sgólmiemie:| Pozo | Żyto. | -Je- Grach) ; É x >on- | KaszałoSiana | Shomy4 Sążeń 4 średni | średni | Wieprz Skop- 
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rs. |w |rs.|k. re] k. {rs [Eni us. [frs] k [rss [rs] k. |ts.lkcqr 


ーー : 
Tree rs. Lehrs ksl rs [ole (rsak. | rs. hk: 


I tuakejom. W poniedziałek skutkiem jakiegoś popłochu, ceny spa- 


> ï Londyński zamknęły się podwyższeniem. We Francji handel 


„ (25 garn. polskich) się.podniosły. Skutkiem nowo ogłoszonego de- 


mny i wietrzny. Zasiewy żyta juz dziś stanowczo niepomyślnie 
się przedstawiają. Pszenica i jarzyny dotąd dobrze stoją. Od 


-kowe na żytne zasiewy korzystny wpływ wywrą.. 


„szcie cofnęły się. 


< Iacono że | RZ | korz. warsz. 
łaszt: wagi hol. | guld; Aa wagi pol. |rs. k: rs. k. 


—- 158 一 


WIADOMOŚC - HANDLOWE. 
Gdańsk 14 maja 185 9.1. Upłyniony A bal bardzo zi- 


dwóch dni mamy. silne acz chłodne deszcze, i jest nadzieja że ta- 


Targi Angielskie w ciągu tygodnia znacznym, ulegały. fluk- 


dły a 3—4 szyl. We środę handel się wzmocnił i sprzedający 
Żadnego nie'robili ustępstwa, aw piątek tak rzeczy stanęły, że 
kupujący nad poniedziałkowe ofiary chętnie 112 szyl. wyżćj 
płacili. Zaczyna się ustalać opinja że i pszenica w polu nie rachu- 
je tak obfitego plonu jak się spodziewano. - 
Targi Szkockie Irlandskie i Prowincjonalne z równym jak 


był nader ożywiony, a ceny od 2do 3 franków na 'hektolitrze 


kretu wprowadzona jest w użycie skala ruchoma t. j. opłata od 
zagranicznego zboża mniéjsza- lub większa w miarę pozycji cen 
krajowych. こい 

W Belgji i Hollandji ceny się podniosły, a obrót interesów 
był łatwiejszy. Toż samo powiedzieć możemy o wszystkich Nie- 
mieckiego i Baltyckiego morza portach. R, 

Na naszćj giełdzie interessa były ożywione, 'a dzisiaj szcze- 
gólnićj okazało się wiele chęci do kupna 10—15 guld.: wyżej.jak 
wczoraj płacono. OR 

Na żyto nie było tyle żądania, a ceny około 10 guld na ła- 


W „ciągu tygodnia sprzedano pszenicy łaszt. 590, „żyta 220, 
jęczmienia 40, grochu 13. ; - 


Pszenicy .. |123 do 129|400 do 450/281 do 243)5 6 do 5 64 
5 130 „ 134/480 ,, 550/248 ,, 25216 17 „, 6.96 
„7111385 „ 138|565-,, 595/254 ,, 260|7 14 „' 7 52 

Zyta..-... | — 4, 130]808 „ 330] — 。 245/412 „ 4 49 

M polskiego eee ee ts Sy Pa bree G, ーー 一 > = 

"Wyki 5. |= SES rza Gz iz WR tgs TT opo OBR wy 
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2) 9 33 
‘Torun: przebyło łasztów pszenicy 280, żyta 1293, grochu 40, 
jęczmienia 88, siemienia 86, grochu 108,belek sosnowych 20267, 
dębowych 70. > A 
Woda z 2! 10 podniosła się na 2°11“. 
Sprzedano partję belek sosnowych po 7 i pół sr. gr. st. kub 
okrąglaki po 258 tal. kopa na szlipry, a piękne okraglaki po 480 


< tal. kopa. Plansony dębowe po 10 i pół sr, gr. stop. kub. a z licy- 


tacji poszły plansony po 6, Ti 8 sr. gr. 


i 
Aleksander Makowski et comp. | 
1 
| 
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- NAGDEBURGSKIE 
© TOWARZYSTWO UBEZPIECZENIA 


Odwołując się do poprzednich ogłoszeń, ma zaszczyt podać 
do wiadomości Publicznej Rolniczej" w Królestwie, iz w b. r. ró- 
wniez podejmuje się ubezpieczenia wszelkiego rodzaju ziemiopło- 
dów od klęski Gradobicia, i że swemi Ajentami Jeneralnemi usta- 
nowiło: w Warszawie dom handlowy Kronenberg, Nelkenbaum i 
Spółka, pod Nrem 614lit, B przy. ulicy: Wierzbowej, dla gub. Au- 
gustowskićj, Plockiśj Lubelskićj i. Warszawskićj, ‘a wyjątkiem 
powiatów Wieluńskiego i Piotrkowskiego, w Krakowie zaś pana 


ODGRADOBICIA — 


Antoniego Hoelzel, dla gubernji Radomskiéj, oraz dla powiatów 0 
Wieluńskiego i Piotrkowskiego gubernji Warszawsk'é). 
Nazwiska i mićjsca mieszkania ajentów 
specjalnych, 
W gubernji Warszawskićj: » Karol Jeromin w Pra szpy- 
P. Kronenberg, Nelkenbaum, et szu. reve » 
Comp. w Warszawie. Wei = 
A fei gubernji Augustowskićj 
i Pe bes AN |p Fijałkowski w Augustowie. 
„Teodor Hertz w Warszawie. | ”’ e = W ey 
",„ Jakowicki w Mińsku. Be NOSI = Sejnach, 
BORIS Ani „ B: Drewes w Suwałkach. 
ven Hi-Barthels! w Łodźi w» SyBomaszpw, Kalwarji. 
a hna Farst w kęczycy. の Mae Zabłocki w Marjam- 
„ Galewski w Kutnie. po 2 Ę 
„ EL D. Bock w Włocławku. W gubernji Radomskićj. 
 M+Hhewiński= = som P. -Wentzel-wRadomiu. 
j: Leon Buksakowski 'w Nie-| n D. Słomnicki w Dziatoszy- 
szawie. cach. ; SR 
» Roman Dutkiewicz w Kros-| ” J. Nieczulski w Miechowie. = 
niepióachi = J. Wiśniewski w Klimonto- 
G. Ruhle et Comp. w Kali- Ko 8 Ed, 
m A Pr woan) o Joh. Weirauch! w Sando- 
» Władysław Ginter w Turku. | DUST". NYSE 
„ Edward Hoffman w Herma-| * Karbl Herlig w, Opatowaceuiiy 
a NA ; „ Roman Franz w Końskich. 
Ignacy Szczyciński w Łowiczu | ” J: Marczewski w Opocznie. 
23 r] 5 x" 
+ Kab EG AEG w KGS まで すり BE Kossuth. w Olkuszu. 
„ Florjan Niedomański w Kole. | ” Hackebeil w Pilicy. . 
» J. W. Wołkowicz w Siera-| © G. Krüger. w Zarkach. 
4 bok „„ Leon Mozdzenski w -Kiel- 
„ J. Cohn w Wieluniu. cach, | An NOAA 
„ J. Feingenblatt w Częstocho- | > Jan Żelazowski w Stopnicy. > 
m wież  4= WW gubernji Lubelskié © 
„ Hugo Ger.ach w Kruszynie. | P. St. Białostocki w Siedlcach. | 
s Joh. Frydrych w Piotrkowie | ,, L. Knoll et Comp. . w Lubli- 
~ Trybunalskim. nie. ! SRNE ESSE AA 
„ Olszewski w Rawie. „ Korytyński w Hrubieszowie. - 
W gubernji Prockiéj. ., H. Dąbrowski w Janowie.Or- > 
P. Joh. Gutekunst w Płocku. dynackim. MEDICA 


„ S. Rozen w Wyszogrodzie. 
っ SŁ Niedziatkowski w Pultu- 
sku. 


W drukarni J. Ungra.— Wolno drukować.—Warszawa dnia 9 (21) maja 1859 r.—Cenzor, Antoni Funkenstejn. 
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P. Zukker w Zamościu. oe 
A. Michakko w Krasnosta- 。。 < 
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